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P a n i n a  u c h w a l o n a  d e f i n i t y w n i e .
Komlsya śledcza w  sprawie bajówek en d eck id  1

W ARSZAW A. 16 grudma. (Tel. wl:). Sejmowa kom isja  śledcza uda się w poniedziałek | 
■w sprawie bojowek endeckich, które zostały utworzone przy pomocy zieasian i poparciu wł&d£ 
wojstcowyeis.

Przewodmczgcyni Komisyi jest tow. poseł Liebcrman, członkami z ramienia Sejmu poseł 
Michalak (N. P. R.) i poseł Meisner (Nar. Zw. Lud.), z Ministeistwa wojny generał Majewski 
i pułkownik Rzymowski.

Sej n is m a l i f  datiieę w trzecie® czytaniu.
Przyjęcie ustawy @ s^subach poprawy gospouarkf ftaanspwej.

Iftowa ministra Michalskuigo
W ARSZAW A. 1&, grudnia. (Pat.) To W. Diae 

maad postawił wniosek, ażeby sprawa kryzysu1
weszła na porządek dzienny za­

raz jpo dlamws '  • «...
f i :. Po 'wyjdsniataacti iiporszałtók, że sawrw&nt senio­
rów  ustalił, (iż pierwszeństwo mają wszystkie us­
tawy skarbów b, — wniosek ten orimw; oao.

Przystąpiono do

TRZECIEGO CZYTANIA USTAWY O DANINIE.
P. WożntekJ zgłasza ponowuip poprawki 

swego klubu.
Poseł Spjcfeeimaat w  śmhmu zjedaocze.nU nie- 

fibecki-ego składa dekkuaeyę oświadczającą, że 
fcVab k-gu b-JLid glosował za * 3 * ^ 3  i będzie po­
pierał jmini >tra w dążeniach do sanacyi skarbu, 
co do gabinetu w ogólności klub musi podda*, 
rewizya swoje stanowisko z powodkt umowy, prezy­
denta iidaislrów w Poznaniu.

P. Kowalczuk oświadcza, ze klub P. S. L. 
podtrzymuje poprawką o zwiększenie daniny od 
przeniysh i (handlu i poprawkę o  progresji w  
rolnictwie, do art. 3 podtrzymuje dawn* popraw­
ki p. KędżSoroft jStępk pja, do art fKJf i 47 'poprawkę 
:tx Poniatowskiego i stawia poprawki do art. 52 
i 53. Mówca oświadczą, >* przy gtopwaniu en 
bloc będzie klub PSL. domagał atę wytą^aąuia tych 
artykułów, ido Skorych waiiósi poprawki, dla u- 
możliwicnia mu głosowania. Gdyby takie postawie­
nie sprawy było niemożliwe, klub nie mógłby gło­
sować za daniną.

Marszalek wyjaśnia, ł t  sprzeciwiałoby się to; 
r^uLaminowi.

P. Gląbinsltt stwr/dża Prawica m  <ło donny 
g o t fc ' się tosr taką progresyę, jaką uwzględniła 
jjodfcomisyo, i fconi y a  budżetowa.

P. P< rtmutter dbwodzi, że nikomu nie wolno 
wyłączać się od wspólnej pracy pod pozorem, 
że jego cegiełka ssie nk stanowi.

P. Wi-rzbiCkS referuje nowe poprawki i żmja,. 
wy uczynione, w niektórych przedtem zgłoszo­
nych w <irug: Jin czytaniu, a n;ia sowicie wszystkie 
stronnictwa zgłaszają siowy artykuł do końoowvch 
przepisów, stanowiący, że W K  itstawy o danmie 
settó ro.zctęg, 1 się na psowiafy brasławsk , ;I f & i  
województwa jiowogrodziwego. Poprawka ta ma 
na celu zapobieżenie ri pożądanej agitaeyi na te­
renie plebiscytowym.

W  (poprawce (do art. 35 wprowadza się zmianę 
wyjaśniającą, że jeżeli właściciel n-ertsuiioniośe^ 
sftrzod; d a  reiLisacya dajiiny ciseęińć grantu, to w  
tym wyjppdL pła£* ca  ca łt samfi y n  ty, a dzier*

gruntu zwc’aiioav od zapłaty tej czę- 
śc> daaany, którabsr na ciogts przypadła w  myśl 
art. 35!.

Po ^rztrwte przyśtąpifkMi db głokvv«ania. Do 
art. :i. przyjęto poprawkę posła M&raczcwińaega 
która . tyłtoo stylistycznie uwypukla treść ‘ przepi­
sów. Dodono mianowicie po słowie „pracownicy'*' 
słowo „obcoltrajowcy", a 1 0  w  tym celu ażeby 
Polacyj jiracowaicy m isji dyplomatycznych’ mogli 
płacić daninę^

Do art. 6, który mówi o  kresach wschodnich, 
! uchwalono popravkę wszystkich klubów, ażeby 
z tabeli wykreślić powiaty lidżki i brasławskt 
Poprawka ta przeszła jednomyślni, .

Do art. 38, fdio tabeli "o ulgacł? andywidual- 
nych przyjęto poprawkę wszystkich klubów o skreU 
sienie powiatów brasławsk&ego i Hdzkieg;

Do aU. 40 przyjęto [jtoprawkę j). Witosa o ul~ 
guch jjB«; wszystkich osadnikó”

przyjęto eafą irstawę en bloc znaczną więk­
szością głosów przeciwko głosom Wyzwolenia. 
Uchwalę tę przyjęfa izba oklaskami.

Marszalek podkreślił doniosłość uchwalenia 
tej ustawy, oraz wyraził podziękowanie podko- 
imsyi i-kom isyi akarboworhudżetowej, a *zwla" 
szcza wicemarszałkowi p. Osieckiemu i p, 
Diamandowi.

Przystąpiono do następ nogo punktu po­
rządku dziennego tj. do

ustawy o iro iłtecb  naprawy gospodarki finan­
sowej.

P. Loewenstełn przedstawił sprawozdani* 
komisyi. Projekt podzieliła komisya. na (lwie

1 H ITC U S7 - f ^ S L E R ,
majster cukrowy, czekolady itd. zamieszkały 
podczas wojny w Chęrsofnie, zechce ’w  baruzo 
ważnej dia niego sprawie podać swój adres dół 
B'ura Ogłoszeń SCHERERA. Pasaż Hausmana,, 
Uprasza się każdetro, komu znanem jest miejsce 

pobytu kesslera o łaskawe podanie tegoż.

Pierwszą, dotyczącą reformy podstaw go­
spodarki finansowej i drugą, zawierającą nor­
my sj>ecyaln3, —  mające charakter nowelizo­
wania ustaw już obowiązujących.

Do drugiej kategoryi należał projekt no­
wego unormowania pracy w przemyśle 1 han­
dlu, projakt zmiany reformy rcEncj r zmiany 
ustawy o obrocie pieniężnym.

Co do drugiej kategąry.* przedłoży komi­
sya odrębne sprawozdanie, a dziś przedkłada 
tylko projekt o tych środkach naprawy gospo­
darki finansowej, które są nowe i mają cha­
rakter zasadniczy.

Odnoszą się one przedewszystkiem do aa- 
ministracyi.

Komisya postanowiła, iż przedewszystkiem 
należy dać ministrowi możność stawiania dya- 
gnozy, a w ięc prawo wglądu we wszystkie dzia­
ły  admimstracyi oraz kontrt^or/ania ich jed­
nakże zgodnie z  Konstytucyą, Według której u- 
stanawśanfe J zwijania urzędów należy tylko du 
Sejmu. Dlatego komisya proponuje pod tym 
względem rozmaite środki

Nadzór naif oszczędnością ma być pora- 
czony ministrowi skarbu. Z tern łączy się kwe- 
stya,..czy i Sejmowi nie ma być wolno uchwa­
lać wydatków bez zgody ininistib.

Komisya oświadczyła się znaczną większo­
ścią głosów  is  projektem rząr.uwym. ujmując 
go jednak tylko w  formę uchwały.

Ustawa, .którą teraz przedłożono Sejmowi, 
zawiera także artykuł o utworzeniu raby fi­
nansowej jako organu doradczego ministra 
skarbu. ~ v

Ażeby oddziałać na psychikę spouczeń- 
stwa uciekającego od własnej waluty, uchwa­
lono przepis, że umowy między cfcywaiehml 
polskimi mogą być zawierane tySkc w w alw ie 
nolskiej

Celem przeelwuzŁałama speJulacyi uchwa­
liła  komisya przyjąć sankeye karne, propono­
wane przez rząd z  tam, obostrzeniem, że po­
stępowanie ma być doraźne.

Tow. P. Dkamand oświadcza, że w  tych 
lalerech projektach ,są pomysły bardzo orygi­
nalne. Dwa projekt}’ mają oryginalną nazwę „u- 
chwała“ . ,Trudno oznaczyć, co znaczy „uchwa­
ła " w  przeciwstawieniu do „ustawy". W  ustar 
wie, która jest naprawdę skarbową tj. w usta­
wie o regulowaniu obrotu pieniężnego .z kra­
jami zagrameznsnu i  obrotu obcerni walutami, 
nowem jest to, co wyrzucono swego czasu z 
projektu p. Steczkowskiego^ mianowicie, żeby 
posiadanie dewiz mogło byc wzbronione przez 
ministra skaihu. Jeżeli do tego dodano w ko- 
jnisyi (zresztą w zgodzie z rządem) posiana- 
wienic, że przepis ten nie stosuje się do po­
siadania walut zagranicznych i dewiz co do 
których posiadacz Łdowcjlnif, że otrzymał je 
bezpośredn.0  z zagranicy drogą legalną, zro­
biono przez to dziurę w  całej ustawie. A i o je ­
stem za teną, żeby odbierano złoto ze szkoda 
posiadaczy, lecz żeby wydawano obligi dzie­
sięcioletnie, od których odsetki płaciłoby się 
wecliug kursu odnośnych walut zagrumcznyęh 
w  markach polskich. Wnoszę o skreślenie art, 
2. tej ustawy.

P. Siąpi usKi zaznaczą, że koniecznym w? - 
runkiem sanacyi jest. istotnie wydatna reduk1- 
cya urzędników.

Po przemówieniu posła litadziszewałdego, 
przemówił minister skarbu Michalski jak na­
stępuje:
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Dnia. 4. października, przedstawiłem mój pro­
gram Sejmowi, 8. października wniósł rząd pro­
jekt ustawy' o  środkach naprawy finansowej,, 
a  w  klika, dni później projekt daniny. Prosi Jean
0 szybkie załatwienie, ale mimo upływu 10-ciu 
tygodni, dotychczas tylko jeden z tych projek­
tów stał sio ustawą. Prasa drukarska wyrabia 
dalej b it  ty Bankowe.

Cały mój program, który: znalazł tak1 żywy 
oddźwięk w  kraju, pozdstał dotychczas w  zna.- 
cznej części w  .sferze tcoryi. Jestem jak w ię­
zień (wrzawa na lew icy ) który ma skrępowane 
sznurem dłonie.

Wini się mnie, że .^eczy koniecznych nie 
mnie za to, że pewnych rzeczv koniecznych nie 
rpogłem wykonać. Wynikło, istąd z ogromną 
szkodą dla skarbu państwa opóźnienie. Che/1 
ciąż teraz uchwalono daninę, to jednakże z dru­
giej surony opóźnienie uchwalenia ustawy o 
środkach naprawy finansów uniemożliwoło mi 
wprowadzenie wielu os/cz(jdnohścit

Jeżeli dotychczas dźwigam teń największy 
ciężar w państwie polskiem (wrzawa na lew icy)
1 trwam na stanowisku mimo rieuchwalenia pre - 
jektu, choć gorycz zalewa nu serce z powodu 
szkód, jakie to opóźnienie wy rządza państwu 
to z dwóch powodów: po pierwsze, że praca, 
moja wydała jednak pewne realne owoce, po 
drugie, że kraj i zagranica darzą mnie zaufa­
niem, co dla ministra i clla skarbu państwa 
na dziś wielkie znaczenie. Następni* p. M i­

chalski podnosi, że spotyka się z bardzo licz­
nymi dowodami uznania za .swą pracę, przy- 
ezem zaznacza, że ci którzy te objawy nazywają 
ślepym enl.uzyazmem albo słomianym ogmem, 
doznają zawodu. Urągowiskom ich przeczy fakt, 
że prócz przyznania nam Górnego Śląska, do­
konała przywrócona, wiara społeczeństwa we 
własny pieniądz, nieoczekiwanej przez nikbgof
despodzianki przemiany kursu i wartości' mar­

ki polskiej, w  której obronie stanął cały naród.
W  najbliższych dniach zwrócę się z apelem 

do społeczeństwa celem zorganizowania wspól- 
nej metodycznej pracy, przy rodukcyJ prowin­
cjonalnych władz, urzędów i zakładów pań­
stwowych, bo jeden człowiek nie jest w  sta­
nie tej pracy dokonać.

Następnie mówca odczytuje ustęp pisma sę­
dziów i prokuratorów w Toruniu, w  którym pod­
pisani chcą bezinteresownie i bez zastrzeżeń od­
dać cały swój wolny czas na usługi w  dzia­
łalności wszczętej dla naprawy Rzeczypospcf 
litej i postanowienie to stwierdzają uroczystem

ślubowaniem, zamierzają' wybrać osobny wy­
dział wykonawczy, aby się zastosować w  swej 
akcyi do wskazówek władz i porozumieć się 
z innymi organiźa-cyami celem zorganizowania 
bej pracy, oraz zwrócić aę do społeczeństwa 
z wezwaniem do powołania pokrewnycn orga­
nizacji. ' \

t REDUKCYA TERSONALU. fUTZĘDNlCz.SGO 
nastąpić imoża jedynie na podstawie badanie do 
którego powołane będą najlepsze elementy je. z- 
cza w  tym miesiąca jeżeli uzyskam do tego pra­
wne podstawy w  obecnej ustawie. W  wyjątko­
wych trudnych chwilach przypadło mi stanąć na' 
czele skarbu. Muszę przekuć cały dotychczasowy 
system gospodarczy państwa, zbadać przyczyny 
zła i £vskazać drogę napraiwy.

Wymaga to Łpwy sinych urstaw  ̂z których naj­
ważniejsza jest na porządku dziennym.

Poruszone są w  niej cztery sprawy.,

walutowa sprawa usntnoca deficytu. stworzenia 
■crgtsm? doradczego ( ń&tSa ministrów* szczegól­

nych tprawjrisB
Go do oprawy drugiej, to chodzi o rtd ikcyę 

urzędników, a zarazem o  mó rtość wydzierżawie­
nia .laszych przedliiębiorstw państwowych.

Przechodzą do drażliwszego punktu. Ecz n: ta- 
Icoia cpccyanyalil wprawafceó d a  m.nLtra skarbu 
byłby ńn j jk h~z rąk (?). Wszystkie jego ptany 
są dokładnie obmyślone. Byłoby to budową na pia­
sku, gdyby o wydatkach przynajmniej w  tym 
ciężkim okres e, który na zewnątrz okrywa nas 
hańbą, (mógł kto inny rozstrzygać. Nie przysretflen. 
tutaj na inkasenta dochodów skarbowych, nie mani 
zamiaru być kasyerem dochodów państwa. W  
komisy jednomyślnie zatwierdzono prawo veta 
ministra skarbu w  radlie ministrów.

Go do sprawy Stanumg Ordre. to komisy^ Bu­
dżetowo i kcnstytucyjn: po długich dysfcusyath 
przyjęły ogromną większością projekt rządu. Rzecz 
sarna była bezsporna, szło tylko o  jej sformatowa­
nie Mimo przychylnej opinii fakultetu prawnicz- 
go Uniwersytetu Jagiellońskiego, który nie dbpa’ 
trzył się w  projekcie rządU nai aszenia Konsty- 
tucyi — zrzek em s ię ti jęcia tej rzeczy w  formę u- 
stawy

Uzasadnienie teoretyczne ! praktyczne mego 
posteoowanh i maaie pancwie w  najliberałnieiszej 
konstytueyi Wielkiej Brytanii. Mówiono, że projekt 
tej 'istawy jest ujmą dla Sejmu. Gdy inni składają 
ofiary na rzecz państwa., to czyż w  takim wypad­
ku Sejm nie mógłby ponieść także ofiary, bis

vimdt qui se ipsum vicit. ’ Byłoby to hańbą dla 
kultury, gdyby wszyscy ponieśli ofiary, a tylko 
Sejm nie Chce tego zrobić pod kontrolą, (Wielka 
wrzawa ,na lewicy, różne głosy).) Wicemarszałe 
Osiecki zarządza pauzę z powodu hałasu.

Po przerwie przywołał wicemarszałek Osiec­
ki posła Żuławskiego do porządku za użycie nie­
parlamentarnego wyra'żeni a pod adresem minLtra 
skarou. ,

Poseł Weinzieher zarzuca zarówno obecnemu 
ministrowi skarbu jak i jego poprżednikom chęć 
uniknięcia podatku dochodowego, którego dotych­
czas nie wprowadzono w życie. Podatek ter 
mógłby dać przecież ministrowi skarbu 500 mi­
liardów rocznie, gdyby zastosować obowiązującą 
skalę. Mówca wnosi o skreślenie w artykule ii 
zdania, że w  wypadkach zwolnienia urz dmków, 
wolno pr/.yją: najwyżej jednego funkeyonaryu- 
sza nowe&u w miejsce czterech zwolnionych.

Sprawozdawca p. Loewenstein zgadza się na 
pierwszą poprawkę przedmówcy.

Po rozprawie szczegółowej przyjęto ustawę 
w drugiem czytaniu.

Przyjęto również uchwałę w przedmiocie

zmniejszania wrudz, urzędów i zakładów państw
oraz personaiu w nich zatrudnionego.

Dalej przyjęto w drugiem czytaniu 
ustawę o udzieieniu ministrowi skarbu pełno 
mscnictwa do wydawania rozporządzeń w spra­
wie regulowania obrotaw pieniężnymi z zagranicę 

craz obrotow obcemi waiatami.
Przystąpiono do uchwały 

w przedmiocie uchwał sejm wych. powodujęcycii 
wyrUtki ze skarbu państwa.

Uchwałę te przyj pt o v brzmieniu większości 
komisyi 140 głcsaml ;rz ciw 132.

Następnie przyjęto iczolucyę wzywającą do 
oględności przy redukcyi urzędników i urzędów.

Poseł Witos uzasadn ał nagłość dwóch wnios­
ków : o przeprowadzenie ścisłego nadzoru nad
gospodarką w  lasach prywainych w calem pań­
stwie i o zaopatrzenie ludności w drzewo opa-
łOWfc.

Posei Bryl uzasadniał nagłość wniosku w  
sprawie daniny z lasów na cele odbudowy kraju, 
Nagłość wszystkich trzech wniosków przyjęto, 
a sprawę odesłano do komisyi.

Następne posiedzenie w sooote.

L

GUSTAW MEYRINK. '

H I S i f l R * A  0  L W IE  A l O J Z Y H
(Przókta/l Henryka Sal za), 

(Dckończ-enie).
Kamienne palce gór Kabulu wymagały sw*e 

pazury ku mianom. Bambusowe dżungle jeżyły 
się, jakby nastroszonym włosem, a na trzęsawi­
skach ukazują się leniwe diemony feb iy  z oczyma 
ptłzbs.wicinegiu powiek i tchną w powietrze całe 
roje jadowitych komarów.

Trzoda szła wąwozem w  trwożnem milcze­
niu. Za rażdą skałą czai' się niebezpieczeństwo 
śmierci

Wtem głucrr , straszny pogłos wstrząsnął po. 
wietrzem. Trzoda rzuciła się do dzikiej, panicznej 
ucieczki.

Z  poza skały padł szeroki deń wprost na 
pana Szmuicego Ceteruma, który pozostał nieco 
W tyle. '-'f, ,L’ “ '

Olbrzym* s ta ry ie w !
Pan Szmuke • byłby bez ratunku zgubiony, 

gdyby w tej chwili nie było zaszło coś niezwy­
kłego, Uwieńczony kwifciuszkami, z  pękiem geor- 
gim za uchem, przybiegł galonem Alojzy z do­
nośnym bddem.

Jakby gromem rażony, zatrzymał się stary 
lew w  Ucoku, spoglądając w  bezgranicznym zdu_ 
mieniu na uciekającego.

Długo nie mógł wyriohvć z  siebie głosu, a gdy 
w  końcu wydał wściekły ryk. odpowiedział mu 
Alojzy swera beczeniem już z wielkie-go oddalenia.

Stary stał jeszcze całą «od(zinę r  dumał głę­
boko. Wspominał w  duchu wszystko, co kiedy­
kolwiek czytał lub słyszał o złudzeniach zimy- 
słowycł.

Rapejmnie! \p

Noc w  Pendźabie bywa zimna i 'szybko za­
pada. Czując dreszczyki chłodu, stary lew  zapjał 
się i  poszedł do swojej jaskini.

Nie mógł jednak rasnąć, i gdy gigantyczni 
kocie óko księżycowej pełni zidonem światłem 
wyjrzało z poza chmur, zerwał się i ‘ rzucił się 
w  pościg za zbiegłą trzodia.

Dopiero o  świcie znaiazł Alojzego, który 
z wieńcami kwiatów we włosach drzemał słodk< 
pod krzakiem.

Położył łuu łapę na piersi, a Alojzy z prze­
raźliwym bekiem zerwał się ze snu.

— Panie, przestań że pan ustawicznie w o­
łać: bee, czyś pan zwaryował? Pan pirzecież je­
steś lwem, na miłość Boga — ryknął stary.

Alojzy • odjparł skromnie:
— Pan się myli, proszę — ja jestem baranetn
Stary lew zatrząsł się ze wściekłości.
— Panie, czy pan może chcc ze mnie durnia 

robić! Naciągaj pen sobie... swoją babkę...
A  Alojzy uroczyście położył łapę na piersi, 

spojrzać staremu w  oczy z najuczciwszą miną 
i rzekł głęboko wzruszony:

— S o w o  honoru, — że jestem baraneir ’
Stary zdębiał z  przerażenia, widząc tak głę­

boki upadek swego rodu i kazał Alojzemu opo­
wiedzieć soDie dzieje swego żywota. Wysłuchaw­
szy dó końca, zauważył:

— Wszystko to wydaje mi się wprawdzie 
bardz"' mgliste, ale to jedm jest rzeczą niewąt­
pliwą, że !esteś par lwem, Q nie baranem. TTeśii mi 
pan ~  d<o skt piorunów — wierzyć r.ie chce to 
porównaj pasze odbicia w  wodzie.

— A  jeraz naucz się pan przedewszystHiem 
aczciwie ryczeć, posłuchaj pan — tak:

— Uuuaah, uimaah
Ryczał, że aż oowierzcłmia stawu pokryła 

się marszczkamj.
•— Snpćbui paja zatem To całkiem łatwe.

— Uhał- — zaintonował Alojzy nfcśmiaio. 
zachłysnął się jedn&i przy tem i zaczął poka- 
szliwać.

Stary lew  spojrzał niecierpiwit w  niebo:
i -  No ćwicz paai sobie dalej sam, ja i tai. 

muszę teraz wracać db domu.
Spojrzał pa zegarek:
— Do kroćset! znowu1 już wpół do ] iątej; 

A  więc serwus!
Zasalutował iw mig łapą i znikł...

ńlojzy był jakby ogłuszony... A  więc przecież
Dopiero co ukończył był gimnazyum — otrzy­

mał niejako czarne na biafem. te jest baraneir — 
a teraz!.,... *

Właśni* teraz, gdy zamierzał wstąpić dc 
służby państwowej..

— Ale —  ale — Scholastyka!...
Nie mógł powstrzymać wybuchu tołaczu — 

Scholastyka!.,..
Tak pięknie iuz wszystko ułożyli, jak to on 

pójdteit do tatusia i mamusi i t  <f.
A  matka Bowisow* powiedziała mu jeszcze — 

dopiero niedawno;
— "Chłopcze, trzymaj się starego Sznukego, 

ten ci ma majątek bajoński, przy twoim kolosal­
nym apetycie teść to w  sam raz cBa ciebie.

I przed wewnętrznem okiem Alojzego coraz 
żywiej przeciągały zdarzenia z'ostatnich dni: Jak 
to raz na przechadzce wygłaszał panu Sznukemu 
hymny na temat jego kwitnącego wyglądu i bór 
gtietwu.

— jak  słyszałem, pen dobrodziej utrzymy­
wał ze Syryą bardi o rozgałęzione stosunki han­
dlowe, eksportując tam pałeczki do bębnów. — 
To  miało stworzyć podstawę pańskiego bogactwu.

— Tateże tem handlowałem — odparł pan 
Geterur- po namysrc przytem jednak spojrzał 
nań z  boku wcale podejrzliwie.

*
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Czf połażenie Rosy! się poprawia ?
BOLSZEWICY O SOBIE.

CHARKÓW. 151. grudnia. (Rosta — Wiedeń). 
Na otwartej 10. bj. Sn. sssyi wszechukraińskjsgo ko. 
mitcta wykrmawczcgo sowietów, Rakowski zło­
żył sprawozdani dotyczące wewnętrznej i jsewnę. 
trznej sytuacy| i ptwi-rdził, ż »  w  tym roku urna* 
ctucuiie władzy sowietów poczyniło dal-sze postę­
py. Z  Ptoiską i państwami nadbałtyckiemi zawarto 
układy pokojowe. Obecnie — mówił Ra&tow^ki — 
prowadzimy rokowania z Turcyą, do której wysła­
liśmy misyę.

Zawarliśmy układy z  Czachosłowar, ą I Aup 
Stryą i pokujemy z Niemcami. P o l s k a  z a p r o ­
p o n o w a ł a  n o w e  z a w  a r c i e  u k ł a d u  han­
d l o w e g o .  Na razie wstrzymujemy się od tego, 
dopóki Polska nie wypełni Swych zobowiązań, 
wynikających z  5. par. traktatu ryskiego, który 
przewiduje faktyczn zlikwidowanie kontrrewolu­
cyjnych organizacy znajdujących się na teryto- 
ryurn polskłeml i z [pomocą pólsli ;go sztabu gene­
ralnego (? ) przedostających się przęz kordon gra­
niczny do nas.

Wewnętrzne po łożem e równa-ż się poprawiło, 
Likwidacyę band powstańczych można uważać za 
ukończoną, Machńo został zmuszony szukać o-

Z Eady ministrów.
W ARSZAW A. 16. grudnia. (Pat.) Raaa mini­

strów na posiedzeniu 15. b. m. uznała za gmach 
reprezentacyjny Rzpiitej z a m e k  w  P o z n a n i u  
i pałac w  Racode powiatu kościańskiego. Dopóki 
jednakz.. uniwersytet poznański nie uzyska in­
nego, odpowiedniego pomieszczenia, będzie korzy, 
stać z ubikacyi zamkowych w  suterenach n i  par­
terze i /na drugiom piętrze, przeznaczonych przez 
ministra robót publicznych. Pierwsze p.ęĄrrlj i część 
drugiego ma siużyć wyłącznie na cele reprezen­
tacyjne. Następnie złożył cwzedstawidol minister­
stwa skarbu oświadczenie, żie uchwała Rady mi­
nistrów co do powiększenia zaliczek na poczet 
r e n t  d l a  i n w a l i d ó w  jest wykonywana, i że 
projekt noweli dio ustawy inwalidzkiej oraz prze­
pisy wykonawcze do tych postanowień ustawy 
które nie mają uledz zadania, będą wniesione w

%

chrony u rumuńskich obszarników. Próby polskich 
organów wojskowych wywołania powstań na 
Ukrainie .?) przy (pomoey Tiirtiimlka spotkały się 
z  niepowodzeniem. Obecnie tak po prawym, jak 
i lewym brzegu Dniepru panuje spokój i porządek.

MOSKWA 10. grudnia (Rosta —  Wiedeń)
„Praw da" w  jednym z ostatnich artykułów wstę­
pnych stara się stwierdzić niewątpliwą popra­
w ę ogólnego położenia Rosyi. „Poprawa ta —  
pisze dziennik —  jest na razie niewielka, ale 
z każdym dniem uwidacznia się coraz bardziej.
Nieprzyjaciele R osy  i muszą mimo swego krzyku, ,. -
że komunizm się rozpada, przyznać, iż odradza-ja ^ ' za) °  vie3°-
m v siei (m «nedare7o T)1 at̂ an n^ilnia odrodzenie \ p0 Kaidem przedstawieniu wieczornem czekająmy się gospodarczo, Diatego usiłują odrodzenie tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich
to zniweczyc zapomocą jedynych środkow, jakre J kierunkach, 
im pozostały : przez napady band z zewnątrz, 1 
przez podpalania wewnątrz. Do tego zmierzały 
bandy Tiutunika na Ukrainie, fińskie bandy w 
Karelii, pierwsze wspomagane przez Polskę, dru­
gie przez Finlandyę. Ostatnie próby zamacnowe 
parryotów wewnątrz Ęosyi należy sprowadzić do 
podpalenia petersburskiej centrali telefonicznej 
kilku magazynówr i przedsiębiorstw".

JYowiny ą dnie.
LWÓW, 17 grudnia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E LW OW IE;
W sobotę o godz. 3 popoł. „Dziady*-, sceny drama­

tyczne w 6 odsłonach A. Mickiewicza.
W sobotę o godz. 730 „Onegin*, opera w 4 aktach 

Czajkowskiego. Gościnny występ A. Popowa.
W niedzielę o godzinie 3 30 „Kobieta bez skazy', 

sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej.
W niedzielę o godz. 7 30 .Krąg interesów*, maska- 

rada w 3 aktach Jacinta Bonaventa.
W poniedziałek o godz. 7'30 , Onegin®, opera w I

"N -
REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", ul. Słoneczna., 

W sobotę o godz. 7 30 .Ostatni walc", operetka

„Taniec szczęscia“ ,

przyszłym tygodnii na posiedzeniu Rady minie- 
trów. \

Rówmcześni zakomunikował, że ministerstwo 
skarbu opracowuje ustawę o  taksach od) zwolnio­
nych od powinności wojskowej.

Następnie postanowiła rada ministrów przy" 
wróc:ć(pd J. grudnia bt r., aż do t d wołania d o d a ­
t e k  k r e s o w y  d j l a  f u n k c y o a i a r y u s z  y 
państwowych, urzędujących na obszarach ziem ob_ 
jętych traktatem ryskim', tudiież w  powiatach bia­
ło,stoc&ijn, bialski u, i sokolskim. Dodatek kresowy 
wynosić ma 30 proc. każdórazowego ćolaiku d.o. 
żyźnianego W reszd~ przyjęto wniosek w  przed- 
miode p r z e d l l u  ż e n i  a t e r m i n u  u k o ń c z e ­
n i a  l i k  w  i d ą c y  i ministerstwa byłej d  i 1 Joy 
pruskiej do 1. Scwietnia 1922 i fwmosek w  sprawie 
uazieienla gwarancyi dla organizacy. rolniczo- 
Handlowych do 2 milionów.funtów szter.ingów ce­
lem sprowadzenia nawozów sztucznych, maszyn, 
nasion; ,i it. pj.

Alojzy Siemyśla* wówczas:
— Czyżbym palnął jakie głupstwo? 

deż powszechnie imówią
Prze-

Szelest obudził g o  z zadUnry.
— Wszystko to, wszystko więc miało się te­

raz skończyć! ' , ,
Alojzy wsparł głowę na łapach i "płakał dłu 

go  i (gorzko.
Minął dzień, minęła aioc — ofzemógł się 

jv reszcie.
Niewyspany, z  głęboko podkrążonymi oczy­

ma, wrócił do trzody, stanął w  samym środku, 
wyprostował się majestatycznie i zawołał:

— Un — han!
Głośny śmiech rozległ się do koła.
— pardon, chciałem (przez to zaznaczyć — w y­

jąkał zmieszany — chciałem przez to tylko zazna­
czyć, jestem bowiem lwem

Chwile zdziwienia — ogólna cisza. Potem pod­
niosła się znowu wieńca wrzawa, odezwały się sło­
wa drwiące, przestrogi, głośn 2 śmiechy.

Dopiero gdy Przystąpi1 dó gromady Dr. Si-' 
mulans, pas.or i w  ostrym tonie przyzwał A loj­
zego do siebie, wrzask ustał.

Musieli ze sobą prowadzić długą, poważną 
rozmrn ę. Gdy w  końcu’ wyszli razem z gęstwiny 
bambusów, oczy kaznodzieji jaśniały pobożnym 
jsapatelin:

— Pamiętaj o  rem, mój synu — byry ostatnie 
jego słowa — .przeróżne bywają sidła złego' Kusi 
cu nas dniem, i (pocą, jak długo chadzamy po tym 
padole w szacie doczesnej ciała. O to właśnie 
widzisz, idzie, abyśmy wszyscy społem i każay? 
z osobna starali się pokonać w  sobie lwią naturę, 
abyśmy wytrwali w pokorze, abyśmy zawarli no­
we ęrzymi rzs i faby modlitwy nasze wysłucha­
li© [zostały jako tu na ziemi, UteM i fem w niebie.

To, co widziałeś, to,- o  c z c ł  s łyszałeś  
.wczoraj -ano tam pad stawem —  rzuć to w

niepamięć; —  Nic było w  tem nic rzeczywi­
stego —  to była dyabelska igraszka złego wro­
ga! Anathema! Jeszcze jedna rzecz mój synul 
Małżeństwo jest rzeczą dobrą, ono zazegna w  
tobie ciemne popędy cielesne, które s.ą uciechą 
dyabłów. Przeto zaślub dziewicę Scholastykę Ce- 
terum i rozmnoż się jak piasek w  morzu.

Wzniósł oczy ku' ńlebu.
—  Lżej będzie d  dźwigać brzemię ciała 

a —  tu g los jego stał się śpiewny: 
ucz się cierp-pieć.
bez szem.-raa-niaa! ;

Pocaem oddalił się,. - n t ;

„ o godz. 730 
w i aktach Oskara Straussa.

W niedzielę o godzinie 3‘30 
operetka w 3 aktach R. Stolza.

W poniedziałek o godz 730 .Hiszpański słowik*, 
operetka w 3 aktach Fala. (Premiera).

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiać 
w feańze Wielkim wejście od ui. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów).

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b );
W sobotę o godz. 730 .Zakochani", komedja w 3 

aktach Fiersa i Cailiaveta.
W niedzielę o godz. 750 „Zakochani*, komedia w 3 

aktach Fiersa CaiUayeta.
W poniedz.ałek o godz. 7'3G „Nina", sztuka w i 

aktach L. Kampfa.
» > • » * •  r  ̂ -

REPERTUAR TEATRU ART.-LSTERACK1EGO .UL*.
Prog am od 5 grudnia 1) Część koncertowa Ardea, 

NosKowska, Saraczyńska, Tańska zamorska, Baleńscy 
Bronowski, Beroński, Michałowski, Mirski, Wik.inski 
i inni. 2) „Na postoju", fantazja ułańska. 3) „Landru 
uwolniony", farsa.

Repertuar ukraińskiego teatru tow Beslda Sala 
Łysenki-Szaszkiewicza 5.

Sobota dnia 17 grudnia: „W przystani*, dramat w 
3 aktach Jerzego Engla.

Niedziela 18 grudnia popotudniu; „Jasne zorze 
dramat w 4 aktach ii. Hrinczenki; wieczorem: .Sprze­
dana narzeczona* komiczna opera w 3 aktach Fr. 
Smetany.

— - .
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA 

We środę 21 grudnia: W łodzim ierz Kacstue , 
śpiewak opery „Dal Verme* w Medyolanib.

Alojzemu "łzy stanęł; w  oczach
Przez trzy dni nie odezwał się ani słowa, 

czyścił tylko niezmordowanie wnętrze swoje z 
wszelkich naleciałości.

Pewnej nocy zjaw iła triu się we śnie lwicą, 
przedstawiła się jako duch jego matki i po 
trzy kroć ze Wzgardą nań splunęła.

Wówczas A lojzy z podniesioną głową przy­
stąpił do pana pastora i z radosną dumą o- 
znajmił rnu, £e wreszcie spadło mu z oczu 
bieimo piekielnego zaślepienia, że odtąd chce 
precz odrzucić wszelkie myślenie i całkiem 
ślepo oddać się ' kierojwnictwu pana pastora.

Za to pan pastor w wympwnych słowach 
poparł go u rodziców Scholastyki, prosząc dla 
niego o rękę dziewicy.

Wprawdzie pan Ce teram z początku nie 
chciał o niczem isłyszeć, rzucał się, powtarza­
jąc w kółko:

—  On nie jesl mezon* on mc nie ma!
Ale w  końcu małżonka znalazła klucz do

jego  serca. ;
—  Sznulce —  rzekła — Sznuke, czego ty 

właściwie chcesz, co ty masz przeciwko Aliojjf- 
zenra? Patrz... On przecież jest blondynem.

Nazajutrz -jd iyło się wesele. Ben.

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. 
MICKIEWICZA. W niedzielę, 18-go bm. o godz 
6. wiecz. odbędzie się przy ul. Boularda 5., w sa­
li wykładowej „żó łte j", wykład Dr. Safratow* 
sioego: „ 0  wyleczahiości gruźlicy" (z obraz;: 
m świetlnymi), bilety wstępu (jńe&zące po 10U 
mk., sto.ące po 50 mk.;) wcześniej do nabycia. 

— w  sklepie E. Hawranka, pi. Maryacki 10., w
dzień wykładu przy kasie.

Część 'dochodu przeznaczona na „Tow . wal­
ki z gruźlicą".

KONCERT W ŁODZIM IERZA KACZMARA.
śpiewaka scen włoskich odbędą.*- się we śro­
dę 21, łun. Bawiący chwilowo we Lw ow ie m io­
dy artysta znany naszej publiczności z nie­
zwykle pięknego' gloso został po dwuletnich 
starannych siudyacii we Włoszech i gościn­
nych występach w  kilku operach tamtejszych 
uwieńczonych dużem powodzeniem, zaangażo­
wany do teatru „Dal Verme" w Medyolanic 
gdzie obejmuje pierwszorzędne partye operowr 
bas-barytona. Ogłoszony już wspaniały pro­
gram 'koncertu lwowskiego,, zwraca swoim u- 
kładem i szeregiem nowości Ogólną uwagę. 
Wśród wielu nieznanych u nas kompozyeyi pro­
gram obejmuje arje ooerowe z „M efisiofelesa" 
Boita, _„SaIvatora Rosa" Gomeza, łtForza ciel ikv 
źlstino" Verdicgo, „Potępienie Fausta" Berlio- 
za itd., które to partye należą do najlepszych 
naszego śpiewaka i zjednała mu wielkie uza; • 
nie zagranicą. Akompaniuje Dv. Edward Stein- 
bergei.

i
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„ZAKO CH ANI'- świetną sztukę Caill'evetta 
i Flersa, wznawia Teatr Mały w sobotę i w nie­
dzielę. Główne role grają znakomit* artystka p. 
Helena Lądkli, dalej pp. Rowińska, Okornicki, 
Orzechowski. W  poniedziałek poraź ostatni „N i­
na" z Łącką w  ly(rufowej roli.

„CZERW ONY M ŁYN " Jurkiewicza. Z le- 
a.tru komunikują: Przygotowania do tej niezwy­
kłe ciekawej premiery, która odbędzie się. 21. 
hm. w Teatrze Wielkim, dobiegają, końca. Z 
pracowni Balka i Pol: ty oskiego wyjo ą nowe e- 
fektowne dekoracye. Główne role w „Czerwo­
nym młynie" grają pp. Kwiatlaawiczowaj Jan­
ko wtska, Ładosiowna, Rybicka, Zbrojewski, 
Szkndelski, Roman, Czaki, Tański. Reżyseruje 
p. Barwiński, który z wielkim nakładem sit i 
in.wen.cyi pracuje nad dziełem autora Iwo ja­
skiego.

„H ISZPAŃSKI SŁO W IK " świetna operetka 
Falla będzie naspewne senzacyą sezonu tea­
tralnego. Pierwszorzędna wartość' muzyczna tej 
operetki, miłe niebanalne libretto, piękne de­
koracye i kos ty urny, pierwszorzędna obsada (pp. 
Milewska, Kasprowieżowa, Lubicz, Rinas, Ku- 
iigowski, Tatrzański, Świeży), śliczne ewolucyę 
taneczne układu p. Faliszewskiego —  wszyst­
ko to złoży (się na całość niepowszednią.. ^Re­
żyseruje p. Kuligowski, przy pulpicie ffyrygon- 
ta p. Seredyński. Na. premierę „Hiszpańskiego 
słowika" wszystkie kasy rozpoczęty już sprze­
daż biletów, które napowno rozejdą się duf 
■szczelnie.

„O NEG IN " Z POPOWEM, znakomitym go­
ściem wystawiony będzie w  sobotę w  zmiennej 
obsadzie, z pp. ÓrgasińsKą, Green, Prawdzicem 
i Homerem. P, Popoiw kończy już swój pobyt 
we Lwowie i uproszofny został, przez Dyrek.- 
cyę na kilka jeszcze tylko występów.

NA POMOC DLA MŁ0DZ1ERZY AKADE­
MICKIEJ złożyli: pp. FeTicya Brzeska, artystka 
teatru miejskiego zamiast kwiatów na scenę, z 
okazyi premiery pt. „Ostatni WaJc" 10.000 Mk. 
Jeden z lekarzy nie chcący być wynnomony 
10.000 mfcj Feiiks Żerebeeki z Tarnopola 500 
mk,, Adam Ziembiński z Rzeszowa 2.000 mk., 
Ignacy Dęjnbicki aolaryusz w  Rzeszowie 5.000 
mk. Razem 27.500 (dwadzieściasiedm tysięcy 
pięćset marek) Kwotę powyższą wręczyłem 
przewodniczącemu odnośnego Komitetu Prof. Ks 
Szydeiskiemu. Jan Kasprowicz Rektor Uniwer­
sytetu Jana Kazimierza.

ZBIÓRKA ZŁOTA LW OW SKIEJ IZBY 
SKARBOWEJ. W piątek IG. grudnia br. od­
wieźli urzędnicy lwowskiej Izby Skarbowej do 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w  War­

s za w ie  15 beczek złota # srebra wagi 1.629 kg. 
691 gr. w ięc przeszło 16 cetharów metiycznych 
(tj. więcej jak 1 i pół tonny) wartości obecnej 
około 700,000.000 (mk,, w  czem wartość same­
go złota wynosi przeszło 600,000.000 mk. Jest 
to w ciągu .jednego roku trzeci transport kru­
szcu szlachetnego zebranego przez Izbę Skar­
bową wc Lw ow ie na Skarn Narodowy, W gru­
dniu ubiegłego roku wysłała Izba Skarbowa 
(ówczesna kraj. Dyrekeya Skarbu) we Lwowie 
do Warszawy 1.588 kg., a w  czerwcu bieżącego 
roku 1.500 kg. złota i srebra. Łącznie z obec­
nym transportem odwiozła lwowska Izba Skar-j 
bowa do Warszawy w jednym roku przeszło 
■1.500 kg. tj. przeszło 45 cetnarów olbo 4 i pół; 
tonn kruszcu szlachetnego. I.

.TAK RADA SZKOLNA TROSZCZY SIĘ 0  
BUDYNKI DLA DZIECI SZKOLNYCH. Na wczo­
rajszym posieuzeniu Rady miejskiej domagał się 
tow. r. Marecki przyspieszenia ze strony pre- 
zydyum miasta opróżnienia budynku szkoły 
Kordeckiego, którzy jak wiadomo, dotychczas 
zajmuje zakład aprowizacyjny. Zdawałoby się 
że sprawa tak prosta, nawet nie zalatująca ja.-| 
kąkolwiek „polityka/*, sprawą nauki dla dzie­
ci, które lulają się po rozmaitych liliach znajj- 
dzie poparcie u całej Rady. 'Stało się inaczej; 
wniosku nagłego nie uchwalono, sprawa będzie 
traktowana „regulaminowo", czyli, gdyby od te­
go los tej szkody zalbżał, mogłaby się spodzie­
wać załatwienia gdzieś koło wakacyi.

L ICYTACYA MAGISTRACKA I PATRYO- 
TYZM ORGANIZACYI NARODOWEJ. Dom przy 
ul. Łyczakowskiej 157 jest własnością fundacyi 
Piaseckiego, zarządzanej przez'magistrat Iwo w -1

ski. Ponieważ dom nie przynosił dochodow po-1 ~ POTOP W  DNIACH MROZU. 7erzy Kafankę
stanowiono go sprzeaać i rozpisano"licytacyę,• doniósł poiicyi, że w  realności przy ul. Trzeciego' 
ale tak w tajemnicy, aby oferenci się nie zbiegli- Maja I. 2. na drugiem piętrze woda z niezamfcnię- 
Przesl rzegano sekrelu licytacyjnego, bo o kuprio tego wodociągu zalała posadzkę i przez sufjt 
zabiegali patryoci z mganizacy* narodowej, przeciekając, zalała magazyn firmy „Polon'", r/Be- 
Wnieśli też oni ofertę na {tewoftę (730.000 juk, Tym- cząc wiele materyi i przyborów kancelaryjnych 
czasem najniesporJziowaniej wystąpił drugi o fe­
rent i ofiarował 1,400.000 mk. Mimo xo zatwier-

BRUTALNY KAMIENICZNIK. Niejaki Eisig 
Low, idaściciel dużej kamienicy w  Zniesie: i r, w  

clzif magistrat ofertę niższą, przezco chciano!, czasie największych mrozów wyjął rurę kominową
okraść fundacyę o 670.000 mk

Wmieszało się w  to województwo, umeważ- 
niło tę skandaliczną licytacyę i  rozpisało no­
wą.. W płynęły znów dwie oferty: jedna patryo- 
tyczna na 1,510.000 mk,, druga na 1,750.000 mk. 
Mimo, że licytacyę obecnie prowadzi samo w o­
jewództwo, zachodzi dbawa, że znów zostanie za,- 
twierdzona oferta niższa i ograbioną zostanie 
fumtacya, która ma 'na- ceru wspomaganie mło­
dzieży stypendiami.

Jak usiłowano okraść fundacyę, świadczy 
różnica między pierwszą oferta, patryotyczną a 
drugą. Ale czego się to nie ,r<ąbi z  miłości m ło­
dzieży i ojczyzny.

KURSY W ALU T P. K. K P. wczoraj pła­
ciła: fca 1 fioiara od 3j000 do 3,060 |mk., marki niem 
17 (mkv franki franc. 248 mk1., f, szterlirgi 12.800 
marek ' ‘

Na giełdzie oficyalnej placom?: dolary 3.000 
mk., .dolary kanadl 2.500 mk., mc rki niem. od114'50 
dc 16'50 fen., leje runą. od[ "20 do 21 mk., franki 
franc. 240 mk., korony czeslde 3' mk., 'korony aust. 
stepl. 0'45 Ł, f. szterl. 13.000 mb. Wałudarze na 
czarnej giełdzie ostatnienu czasy sstracili ochotę 
cfo ryzyka, w ięc płacą obce waluty podobnie jak 
na giełdzie ofieyalnej.

PASKARSTW O NA TARGACH MIEJSKICH.
Starszy posterunkowy Toth stwierdzał wczoraj, 
żc 14 rzeźników, sprzedających mięso w  hali tar­
gowej przy pi. Heniardyńskim, pobiera ceny wyż­
sze, niż nakazują ceny wytyczne.

Podobnie oskarży1 paru przekupniów nawału. 
Urząd walki z lichwą ukarze przykładnie pasku-

z mieszkania loka rera Józefa W., krzycząc, że 
gdy kto ram przeszkodzi w  tem jezprawiu, „to 
krew się poleje strumieniami''.

Urząd gminny, jak to najczęściej bywa. nic 
wglądhął w tę sprawę, pozostawiając swobodę 
„ctziałania" brutalnemu komienicznikowi.

Zapewne znajdą się władze, które ukrócą po 
clobną samowolę.

KRONIKA ZBRODNI NA PROWINCYI. W  
Chlewiczanach, tpow. Rawa Ruska onegdiaj za 
mordowana i pbrat owali© wiereika leśnego Abra­
hama Bringera.

W  Saniskach, pow. Mościska skradzione z 
komory Hryńka Jaszczyszyur rzeczy, wartości 
307.400 (mk.

■ Uomocnil pocztowy na poczcie w jtiorodfence 
kradł różne rzeczy z  pakunków', oraz pieniądze 
a głównie dolary z listów. Podczas rewizyi zna­
leziono u ,niego w  domu wiele skradziony d i rze­
czy. Szkoda wyrządzone wynosi kilka milionów1. 
Winowajcę aresztowano.

ARESZTOW aM A ZA  KRADZIEŻE. Ludwika 
Krzyżanowskiego i Władysława Bodnara areszto­
wano za liczne włama l i  i .kradzież*

Kiaryę Garbusek aresztowano za kradzłe, u 
Tadeusza Dręgiewicza, zam. przy ul. Batorego 
Tl. £, < Aleksandrę Rydzewską za kradzież u Józe­
fa  Dadieja, zam, przy ul. Rutowskiego 1. 7.

Karola Mroczkowskiego aresztowano za kra- 
dzież skóry, wartości 150.000 mk-, na szkodę Ozya. 
sza Wildera w  Busku.

Gustawa Różyckiego ujęto- na kradzieży kozu ■ 
cha, na szkodę Jana Moncźenki.

NIEUDAŁE W ŁAM ANIA. Przedostatniej nocj 
włamywacz® diobijali się do r^aeou A. Arabskiego 
przy ul. Radeckiej i. ,10 i do trafiki Arnokłs 
Janc zera na dworcu Podzamcz W  obu wypad

mimo pościgu zdołał

NIEMCY WSZĘDZIE. Ostatnie tfrienriki ame­
rykańskie donoszą, że Niemcy TSostarczyły kupcom
w Stanach ZjcdhocśOrych wiófdidh ilóścd tajemni kaci złodziej R oszon o  i 
czego proszku. Paczisa tego proszau, wartości' 1 1 oni zbiedz. 
dolara, zmieszana z jakimkolwiek sokiem "daje 
pięć kwart dobrej wódki.

W  Stanach Zjednoczonych jest ostio wzbro 
nione sprzedawa* '■o i tiżywamie alkoholu. Wyna­
lazek ten uczonych niemieckich nie bardzo ucie­
szył władze amerykańskie.

HYPNOTYZER MORDERCĄ. W  Hirschberg w  
Niemu.ech toczy sfę scnzacyjny proces przeciw 
inżynierowi Gruppjaowi. U jego krewnej, starusz­
ki Eckertowej przebywały dwie młode jego kuzy,Ti­
ki. Pewnego wieczora Grnjłpan, który, bawi! u 
Eckertowej, powiadomił ją, że jej kuzynki popeł­
niły samobójstwo wystrzałami rewolwerowymi.
Śledztwo wykazało, że Gruppen urządzał tam 
często (seanse spirytystyczne? i' prawdopodobrie pod 
[ego wpływem hypnotycznym dziewczęta popeł­
niły samobójstwo. Gruppcn zachowywał się taje­
mniczo ą zachodzi podejrzenie, że pragnął on 
uzyskać spadek po kuzynkach. Żona jego przedtem 
jeszcze zniknęła w  tajemniczy sposób w  czasie 
procesu rozwodowego. Obecnie Gruppen jest os­
karżony o  spowodowanie śmierci obu dziewcząt 
Rozprawa jest tajną.

LANDRU CIĘŻKO CHORY. Z Paryża do­
noszą, żo Landru skazany na śmierć za mor­
derstwo 11 osób ciężko zachorował. Nie przyj­
muje on pożywienia, co się przyczynia do bar-1 skradziono po {włamaniu się bielizn*, 
dzo znacznego upadku sił. Zaznaczyć jeszcze i inne rzeczy, wartości 400.000 mk.
nałoży, że do więzienia otrzymuje Landru wie- i W  anieszkanu dr. Dawida przy ul. L. Sa­
le litów  od* kobiet, które wyrażają mu s fo r ' piehy I. 65 .skradziono rzeczy, wartości 50J30C 
wa najwyższych serdeczności i... zaełuvy'u. Pu- ^parek.
hliczność francuska wciąż zastanawia się nad Janowi Miejskiemu skradziono z trueszka- 
tajemniczym „handlaizem m ebli" i rr yno wy- ni.a przy ul. Supińskiego 1. 6 garderobę, wartoś- 
roku śmierci nie wierzy, by Landru był mor- ci 150.000 marek.
dereą. J Wczoraj aresztowano F raw szk a  Huka za

WYŚCIGI KONIA Z  AUTEM. Wczoraj konny współudział w kradzieżach popełnianych wraz
MS,.trunkowy ścigał samochód' 1. 500, należący dó e Waremcą.
dyrekcyi koletewej, żeby szofera pociągnąć do od- ZGUBA, zydor Gune. z Paryża, bawiąc w 
powiedizialności za nieostrożną jazdę. Ten jednak Dyrekcyi poiicyi i K. K.' P. zgubił w tyra
na wyścigi ucichając najechał na konia posterunku- czasie portfel z  3.00C franków, 5 dolarów i 
wego, któremu złamał nogę. izało się, żc szo- 45.000 marek, 
fer był pijany. Osadzono go w  areszcie policyjnym, i — —

W L a ^ iANIA I KRADZIEŻE Z  prztupokoju 
mieszkania kuęży Jabłońskiej przy ul Ossolińs­
kich 1. 11. skradziono zamieszkałemu tam Ludwi­
kowi Czosnowsk mu fuLro z popielic, war .o i ci 
pół miliona marek.

W  wozach tramwajowych K. D. eskradziono 
Dawidowi Schlatmowi złoty zegarek z łańcuszkiam, 
wartości 100.000 imk., ora2 Majerowi Rejdiszowi, 
również zegarek z leńcuszkicm wartości 230 000 
marek.

Z  szuflady w  skfepie Etli Deutsch przy ul. 
Batorego I. 24 skradziono "torebkę wraz z 15,000 
marek.

Z  mieszka” .’ «. Adolfa Bunda przy ul. Ruskiej 
f. 8: skradziono czapkę krymską/t marynarkę, war­
tości 50.000 mk.

BANDYTYZM NA PROW INCYI. Onegdaj na. 
drodze z Żołyni do Korniaktów bandyci na­
padli na handlarza bydłem z Żołyni, Dawida 
Rubina i zadali mu kilka śmiertelnych ran w 
głowią a następnie zrabowali mu gotówkę. I>u- 
bin przywieziony do domu zmarł wkrótce.

W  Dobroczynie, pow. Sokal, skradziono Pa­
w łow i Góralowi rzeczy, wartości 810.000 mk

W ŁAM ANIA  I KRADZIEŻE. Z  mieszkania 
| Tekli Matwijczuk przy ul. Dzjałynskicb 1. l i

pościel
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P r o t e s t  u r z ę d n i k ó w  p ań s it «o ts i/ ch  
przeciw lekceważeniu icii postulatów.

Pisma warszawskie zamieszczaj? następujące 
oświadczenie

Zebrani na nadzwvezajnem posiedzeniu dnia 
13 grudnia przedstawiciele podpisanych związ­
ków pracowników państwowych protestuję 
przeciwko załatwieniu w  ten sposób ostatnie­
go ich memoryału. Pracownicy uważając, że 
skarb państwa jest pusty, lojalnie domagali się 
w  tym memoryale załatwienia ich żądań, wy­
suniętych w  październiku, a w  zamian za to 
otrzymali ubliżającą godności osobistej jałmu­
żną.

Wobec stałego traktowania po macoszemu 
wszystkich postulatów pracowników państwo­
wych zarządy wyrażają obawę, że nieopatrzna

postępowanie rządu wywołać może wbrew wo­
li pracowników państwowych tlafcko idące 
następstwa.

Stowarzyszenie urzędników państwowych, 
Związek zawodowy pracowników kolejowych 
Rzeczypospolitej Polskiej, Związek kolejowy Zje­
dnoczenia zawodowego polskiego, Polski zw ią­
zek kolejowców, Związek pracowników miej­
skich Rplitej Polskiej, Centralny związek wo­
źnych państwowych, Związek polskiego nauczy­
cielstwa szkól powszechnych, Związek zawód o(- 
wy nauczycielstwa polskich szkól średnich, 
Zrzeszenie pracowników biurowych kolei pol­
skich.

Hertraktacyi naftowe.
Po dwudniowych nasadach okazało się, że 

dojście do porozumienia jest niemożliwem.
Przedstawiciele przemysłowców naftowych, 

podkreślając, że chcą przestrzegać umowy, jednak 
co db postano wiania ustalania co miesiąc wyso­
kości plac w  stosunku do wzrostu drożyzny, za­
strzegli się, że postanowienie to jest niewykonalne 
z traku ęotówt$ i iwogćle cjeźkiego położenia w , 
przemyśle. j

Przedstawiciele robotników, broniąc usilnie ; 
właśnie tego postanowienia umowy, udowadniali, 
że stasa drożyzny wymaga ustanowienia na miesiąc 
grudzień odpowiedniego d datku do plac, jak to 
miało miejsce na miesiąc listopad! — gdy tymcza­
sem przemysłowcy starali się udowodnić kryzy­
sem jpotoebęjobiużenia piać zasadniczych o 20 pre. 

Wreszcie po kilkakrotnych naradach oświad­
czyli pracodawcy, że wobe< nieustępiwośei de­
n a tó w  robotników, żądanie obiiżenia. zarobków 
cofają — ułtymatywnie wykluczając możliwość 
przyznania dbdatku droży żnaanego na grud ioń. 
Oświadczenie to złożyli przedstawiciele przemysio- 
wrców pa posiedzeniu komisyjnem, wobec tego 
popołudniu odbyła się konfereacya wszystkich de­
legatów robotniczych, na której po dokładnie prze­
prowadzonej dyskuisyi postanowią robotnicy zło­
żyć oświadczenie, że u c w a l a  p r z e m y s ł o w ­
c ó w  j e s t  n i e w y p e ł n i e n i e m  p o s t a n o ­
w i e n i a  u m o w y  i jwobac tego delega.i robotni­
ków muszą zasil gnąc opinii swych mocodawców, 
a dceyzyę pozos a  wić Zarządom Zwi izków robo­
tników p rzm i metalowego, górnjezegjb i chemicz­
nego, które zawariy umowę w  imieniu robotników 
przomysłu naftowego z przedstawicielstwem pra­
codawców naftowych.

Ogół robotników przemysłu naftowego, po­
winien należycie ocenić sytuacyę, ńe obecnie-wobec 
złej kenjunktury s t a n o w i s k o  o b r o n n e  ro .  
b o t n i k ó w  w y m a g a  b e z w z g l ę d n e j  k a r ­
n o ś c i  w  szeregach klasowych związków zawodo­
wych, iw których obowiązkowo powinni się zna. 
teść wszyscy robotnicy pracujący w przemyśle 
naftowym.

Na tern zakończyły się pertraktacye.

P W W "  iW B ”
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X  LW O W SKA NARODOWA ORGANIZACYA 
KOBIET zwołuje na dzień 18. grudnia 1921 (w  
niedzielę) o godzinie 11 przed jpohduem. w  Ra­
tuszu wielki wiec obywatelski, na którym zapaść 
mają doniosłe dla Narodowego Skarbu uchwały.

Fodpisujcis polską p.źyczkę państ.

Z ruchu handlowego. .
Święty Mikołaj oka za' się wielce łaskaw dla 

kupców.
A  po sklepach jednak bywa różnie. W  jednych 

takh- przepełni śnie, że godzinami trzeba czekać 
na swoją kolejkę, w  innych pustka. Przepełni er ie — 
izecz prosta — w  tych handlach, które oceniły 
należycie sytuacyę i obniżyły ceny go  przyzwoi­
tych granic.

Naogół zauważyć się daje znaczne potanienie 
artykułów sezonowych, jak z włóczki, trykotowych 
i t. p;. Ale i tu różnolitość cen znaczna, publicz­
ność zaś wpierw badń, ogląda wystawry, w  końcu 
kupuje tam, gdzie najtaniej. Różnica «en waha się. 
między 10 db 100 proc.nl. Kupcy, którzy znacz, 
nie obniżyli ceny, bardizo sobie chwalą obecny 
obrót. 5

Zapytaćby wypadało, jaki cel mają kartki z 
cenami na rozrr aitych towarach. Zdawałoby się, że 
mają one ułatwiać oryentacyę publiczności, a i 
powstrzymywać kupców od lichwiarskich zysków. 
Tymczasem gdzieniegdzie ceny urągają prostej 
przyzwoitości i aż — zaprasza j ą funkeyonaryuszy 
urzęd”, watki z lienwą do wnętrza. Jednakowoż 
w  tej dziedzinie urząd wałki ż lichwą pono nie 
robi nic. Czyż nie wypadałoby przykładnie uka­
rać właścicielek magazynów modni arskich za o- 
znaczanie mp. kapelusza aksamitnego bez dodat­
ków peną 35 tysięcy mk.? Gdzń indziej za kape­
lusz aiŁsamitny z pióRi-m  żądają 60 tysięcy mk.!

Ale mietylko zbytkowne kapelusze damskie są 
tak drogie. Widzimy ubrania męskie po 80 do 12Q 
tys. (mk. w  drugorzędnych sklepach. W  krajowym 
zakładzie odzieży ubrania męskie z bardzo po­
rządnego szewiotu kosztują po 10 tys. mk1. Tamże 
palta męskie z sukna, na watali iy, podbite astra- 
chanem po 20 db 25 tys. mk., kurtki po 7—8 tys. 
marek

Czem wytłómaczyć taką olbrzymią różnicę? 
A  krajowy zakład odzieży nie jest wcale instytucyą 
dobroczynną. Przeciwnie, kalkuluje ceny po ku­
piecki' , wykazuje zyski, które przelewa następnie 
do skarbu państwa, mimo to o kiika razy tani ;j 
liczy towary, niż w i:Ie innych sklepów i składów 
we Lwowie. Zakład odzieży zakupił we Lwowie 
olbrzymi gmach „Dom towarowy" przy iii. Ka­
zimierzowskiej, posiada również własne domy w 
Krakowie, Tarnopolu, zatrudnia około ‘800 osób, 
w  samym Lwowie jest zajętych w  fabryce konfek­
cyjnej przeszło 100 robotnic. O ile nam wiadomo, 
ni" obawia się 'bankructwa, mimo, że obniżył 
faktycznie ceny o 30 proc A  przeważna część 
kupców „niepokoi" świat groźbą bankructwa. — 
Publiczność nieczuła jedkak na „r i do lę " kupców 
nauczyła się tam czynić zakupy, gdzie dają tourne 
tani a solidny. Nis zaszkodzi, jeżeli to doświ dbze. 
nie ludności dla ri.jednego kupca b,d  ie zgubą.

3  sa/t rozpraw .

KRW AW E WIDMA.
W  czasie rozprawy o rabunki listopadowe,’ 

Klara i Samuel Heyowie jako świadkowie zeznali, 
że oskarżony o rabunek Pitor Szczygieł jest podo­
bny do uczestnika ówczesnego rabunku.

Jakób Sontak, kupiec, zeznał, że napastnicy 
wpadłszy do kamienicy wołali: „życie albo, zło to “ i  
12-ieinie jogu siostra Klara pi;rwsza została za. 
mordowana. Twierdzi, że Szczygieł nie strzelał, 
tylko jego kolega.

Maurycy Sontag, kupiec, syn Sprincy Sonia, 
gowej, twierdzi, że oskarżony brał udział w  rabun­
ku i {strzelał. Wówczas był on ubrany w  ułaiikę 
i czapkę wojskową. Również Mojżesz Kiss r. Kup-, 
ferstein poznał w  oskarżonym sprawcę rabunku.

Piotr Szczygieł wbrew zeznaniom świadków 
stanowczo twierdził, że nie brał udziału w  napa­
dzie a płaszcz kupił na placu Krakowskim.

Wczoraj W południe po ukończeniu postępo­
wania dowodowego i f.o mowach prokuratora i 
obrońcy sędziowie (przysięgli udali się na naradę, 
.poczem przewodniczący ławy przysięgłych odczy­
tał wynik głosowania.

W inę rabunku potwierdziło tylko 7 głosów.
Wobec tego, ze do zasądzenia oskarżonego 

potrzeba 8 głosów, trybunał uwolnił oskarżone­
go od winy i  fc&fcy.

Prokurator zgiosił zażalenie nieważności i z ar 
żądał zatrzymania Szczygła nadal w  więzieniu 
śledćzem.

Trybunał po naradzie uchwalił wr myśl ustawy 
uwolnić Szczygła z więzi .nia, albowiem nie za­
chodź! obawa jego ucieczki.

f t U D l I L k i l Suit W

Za ruhryhę tę redakeya ni* odpowiada.

Specyalista chorób skórnych i weneryczny ci

Dr. W. LHUTERSTEm
Ł. elew. kliniki dermatolog, w Es.-Uaie, b. sekund, izp.i, ya ŝi. 

powrócił i ord. Lwów, bykstuska - l, (rćą Siowackego

Specjalista chorób skórnych i weneryczny!i

Dr. SCHWARZ
sekundaryusz szpitala powszechnego 

S ł o w a c k i e g o  -4- naprzeciw głównej poczty.

L E K  & K Z -  D E N T Y S T A

Dr. HUGO DMTTiEl
p o w r ó c i ł  

* ordynuje Lwów, pl. Marjac&i 5.

Z  okazyi zaręczyn p. Bust Rosenblat z p. M i­

chałem Glasem zasyła serdeczne życzenia 

JAKÓB SILBERSTEIN.

Serdeczne podziękowanie za sumienną i  g< 
łiwą opiekę lekarską, podczas ciężkiej, długi 
choroby piej żony, składam tą drogą p. Drn 
Emanuelowi Romańskiemu.

Dr, Zygmunt Renner.

Z okazji zaręczyn siostry mojej 
Frydzi S ilberstein  

z  p . L e o n e m  W a jfs e S ia 7 .e s n  
zasyła serdeczne zyczenia.

JAilÓB SILBERSTEIN
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lak się tępi nadużycia.
Detttorallziaeya praeowzpców państwowych, 

wywołana wojną, jest codziennym tematem arty­
kułów w  dziennikach.

Nad tem złem należy, się zastanowić, obmyśleć 
sposoby sparaliżowania rozszerzenia się tego grzy­
ba moralnego.

Wymiar kary za popełnione karygodne czyny 
powinien być wobec wszystkich pracowników bez­
względnie stosowany. Ale co się dzieje! Sądząc 
.jodłirg sicutków .ymierzama kar, konstatować 
należy, że wobec małych przestępców albo zło­
dziej stosuje się "kary jak najostrzejsze, nawet 
wyaaie.ua, czego wcale nje bronimy, natomiast 
wobec wielkie.,, zbrodniarzy i wyrzutków stosuje 
się pobłażliwe nagany, albo minimalne kary pie­
niężne.

Jeżeliby się miało ludizi uro oralni ać podług 
tych właśnie sicutków kar udzielenych przez lwow­
ską dyrekcyę kolejową, to powinno się ludzi w  
ten sposób pouczać: kradnij w  miliony, a będziesz 
mniejszym zbrodniarzem, a  iśeli ten, który ukradł 
tylko parę kilogramów węgla. ' ,

Mamy dowody w  ręku, że pracownicy, ale 
najniższej klasy i ł> najniższej inteligencyi, są wy 
dałam z pracy, za zabranie kilku kilogramów wę­
gla z sobą, ponieważ tylko z winy zarządu swegt 
deputatu pobrać nie mogli, albo zarząd kole jo w j 
nie dostarczył do ich baraku pieca na zimę, albo

twórców, a pozycya jego w  stosunku do muzyir 
polskiej odpowiada pozyc; i Rachmaninowa w  sto­
sunku do muzyki rosyjskiej. Muzykalna publicz­

ko jest przecież kołejomistrz jeden z folwarku pJsiość oceniła wartość Fricmarana, darząc go^nje-
Wiktora s Gouttojaskicgo.

Pytamy się, ©o ze sprawą kolejcmistrza K r ó ­
l i k o w s k i e g o ,  którego za nadużycia służbowe 
ukarano tylko dwudziestoma markami?! Co jest 
ze sprawą inżyniera W a l i g ó r s k i e g o ,  który 
za włamanie się do wozu koasumowego dostał 
naganę tylko; robotnik byłby z pewnością, wyda­
lony- Ten Waligórski miał też ciekawy napad ra­
bunkowy (? !) pa drużynę motorową i pozwolił 
sobie zrabować (przez kogoś?!) 2 (miliony marek — 
chociaż mógł oddać na zrabowanie drugą skrzyń, 
kę z pieniądztmi, w  której było mniej tych marek. 
Waligórski obiacał zwrócić tę szfcooę — a jeżeli 
tego nic uczynił, dlaczego dotychczas chodzi wol­
no? Mamy dokładne irfiormacye, że podobno tś 
sprawa pawet w  sądzie skończoną jest, podczas 
gdy inne sprawy czekają załatwicila rok, a  nawet 
i dwa lata. Pana tegn podobno powołało się już 
albo powoła no służby w  tern samem miejscu służ- 
bowem, wytaczając mu ‘ tylko dyscyplmarkę, w 
której z  powodiu braku dowodów K<Lic uwol­
niony.

A  teraz eprawa p. radcy L a n g a ,  ..aczelrika 
sekcyi konserwacji w  Zagórzu, któremu protoko­
larnie udowodniono, że pobierał rozmaite sumy 
pieniężne z kasy stacyjnej na swoje nazwisko, 
jako naczelnika, bez służbowego powodu. Dla ja-

przywłaszczył sobie jakąś część orogu kolejowe kich to s ł u ż b  o w y c h  (? !) potrzeb, aby je po
go, już zużytego, albo musiał łam starać się 
drogą niewłaściwą o  wstawianie szyby dio swojego 
baraku i t. dl Moglibyśmy po o -zwiiku wyliczyć 
wypadki, że za rzeczy nic przekraczające wartoścj 

10 narek, pobrane nieprawnie przez pracowni­
ków, karze się ich wydaleniem. Są wypadki ną- 
wet, gdzie pracownikowi nie udowodnioiio nicze­
go, tylko się go podejrzewa o pewien czyn ka­
rygodny, tatrze sit go  z kolei wydala.

Jesteśmy też zwolennikami systemu jak naj­
ostrzejszego stosowania kar, za takie czyny aJe 
ż^dapiy, by je stosowani do wszystkich i każdego 
7. równą i bezwzględną doza sprawiedliwością 

fUe cóż! Stosuje się tylko kary do najbjed-

kilku miesiącach zwracać z powrotem do kasy. 
Mógłby o tem może coś powiedzieć dobry znajomy 
p. radcy Langa, p. Pinkus N. Naprawiał też praco, 
wnikam! kolejowymi i uzupełniał częśe-acri kole- 
jowami motory i- sprzedawał je późni: j firmie w  
Komańczy. A  co z tą słomą 7 tydęcy ldtogramów, 
z której się p. Lang wyliczyć nie umie? I jeszcze 
wiele innych rzeczy! Czy za to należy _~ię p. Lan

milknącymi cklasłcami kwiatami, zaś znany kom­
pozytor Adam Sołtys wręczył mu w  imieniu gro­
na profesorów konserwatoryuro cenny upominek 
na ,znak hołd i dla wielkiego muzyk;.

Wykonawczynią pieśri Friemanr była p. Zo­
fia T>rexler - Pasławska. Głos jej niezbyt wielki, 
ale piękny, ząś dźwięk jego miękki i brzmiący 
przypomina w  koloryzowaniu Szymanowska. —. 
Pianis im a jej są czarujące. Jedynie przy wielkiej 
inteligmcyi i muzykalności, jaką posiada p. Dresler- 
Pasławska, mogia ona odicic-wać owych 14 pie­
śni Fncmaana, nadać im właściwy czar i odtwo­
rzyć ów  wy=old nastrój w  nich zawarty. Jfcazał > 
się, że jest nna doskonałym odtwórcą muzyką 
moder listycznej, wymagającej dużego intellektu i  
kolorystyki. Powodzenie miała ogromne, a kilka 
wspaniałych koszów z kwiatami jakie otrzyma­
ła, były skromną nagrodą za jej p ijm y śpiew.

Władysław Gołębiowski.

3  ruchu robotniczego.

§ POSIEDZENIE PREZYDYUM MIEJSCOWE,! 
KOMISYI Związk. Zawód, odbędzie rfę w  ponie­
działek, dnia 19. grudnia 1921, o gedn 7. wie©1 
w  lokalu Rynek 1. 8.

§ POSIEDZENIE KOMITETU NIESIENIA PO­
MOCY WIĘŹNIOM POLITYCZNYM, odbędJs się 
w  poniedziałek. 19. b. m. o  godz. 7. v i-cz. w  loka­
lu Rynek 1. 8. Obecność wszysikieh członków kc- 
niccln-o. Zapraszs się rówvj}iż i sćfecyę prawnicza 

§ BACZNOSC TOW . PU C U JĄ C Y W  PRZE­
MYŚLE SPOŻYW CZYM! Omijać Tamopof aż tto

gow i tylko kara 500 marek a nie ściągnięcia z por! odwołania, ponieważ robotnicy piekarscy stoją 
sterniku, oddania sprawy prekuratoryi i  tryU -czc-iłam w ał£Cy| cennikowej.
nia dyscyplinarłd ?

O tych sprawach jeszcze pomówimy szerzej. 
Ale to przecież pracownicy tylko III. wydziam 
tirogowt-go. Im wszystko wolno! Wolno im de-

§ BACZNOŚĆ STOLARZE! Omijać Lwów z 
powodu bezrobocia!

„iiejszyćh robotników, ale tych wielkich panów1", moralizować swoich podwładnych — ale nR wolr.o
naczelników, óżymierów, kolej omislrzćw (ekono­
mów kolejowych), którzy (pope-^iają zbrodnie 1 
nadużycia, wcale nie, tych się rie wydala, nie 
karze się Sch nawę* dyscyptinarKą. Przytoczymr 
kilka przykładów tej anemicznej sprawiidliwosci.

Kohjim istrz L  e n a r t o w  i  c  z  z Ii cii Jarosław- 
Rawa iuska, wymusił na pewnym żydzie za szmu- 
glowania spirytusu — dwa tysiące marek I 7 li­
trów bon-gou+. W  tej sprawie jest dbniesienie 
jitż prawie od1 roku bez żadnych rezultatów. Ale

3  m u z y k i

wilemoralizowanym [podwładnym iść w  śi d/ swo­
ich przełożonych, gdyż zostaną w-daJeru.

Wydziałom III. i jego organami zajmiemy się 
bliżej. Nie ominiemy też i biednego kolejonj.itrza. 
Niedzielskiego, tęgiego agdatora P. Z. K.

Otóż tak wygląda podwórko p. Wiktora!
Co na to pan prezes Barwicz i wiceprezes 

Nosowicz ?

JC om unika fy .

KOMPOZYTORSKI KONCERT W ITO LD A FRIE- 
MANNA 13. GRUDNIA 1921.

X  BACZNOSC INW ALIDZI! W  niedzielę, dnia 
j 18. grudnia 1921, o  godz 9'30 przedpob w  sali 
Domu Katolickiego, Grodzka L p., w  sa.. §w. 
Stanisława, odbędzie £i| Nadzwyczajne Wąjgja 
Zgram -.dżtnic członków, z następującym porząd­
kiem dziennym:

1) Zagajenie.
2) Sprawozdani z dotyćhcza&ow ] działał, 

ności.
3) Uzupełnienie Zarządu, ewentualnie nowt 

wyoory.
4) Wnioski i intcrpelacye.
O ,ile by o godzinie 9:30 statutem przeznatzo-

Utwory te wykonał sair kompozytor i tutaj 
mieliśmy sposobność pocf Iw iać go jako pianistę.
Bajeczny rylm, ten wielki i sriąjhetue brzmiący,
ogromna technika akiorduwa i pakowa, duży tem-1 na ilość członków s ij rie jawiła, uchwraiy oowzię- 
perament i niezwykle wysolta kultura cechują go te zostaną przy takiej ilości członków, jaka bę- 

Występ prof. W itolda Frianaaidta spotkał się jako pierwszorzędnego pianistę, O intorpretacyi 
zowacyjnsL. przyjęciem. Sak wypełniona po brze- nawet nie wspominam, gdyż jako kompozytor.
gi najmuzykalniajszą publicznością, di-zała od 
gromkich oldasów, będących wyrazem wielkiego 
zachwytu i iznania dla znakomitego ‘kompozyto­
ra, którego produkcys dały tyle pięknych prze. 
żyć i nastrojów.

Omówię najpperw utwory forte;piaiiowe. — 
Koncert rozpoczął się modernistycznym Preludrim 
op. 16, Nr. 1, pełnym fanlazyi, a harmoriczniJ 
lak bogatym, że brzmiał jak orkiestra. „Menuet" 
— to śliczne cacko, powiewny i wdzięczny, dow­
cipny w  swej budowie, pogodny w  ‘nastroju. 
Nokturn op. 7, Nr. 2 daje poetyczny nastrój upo­
jeni,., szczery i serdeczny, jak pierwsze wyznanie 
miłości Mazurek op. 11, utwór nadzwyczaj kunsz­
towny, motywy jego ujęte są w  tak nadzwyczajne 
kombinacye harmonicznie, że przy ognistym jego 
-ytrnie dioznaje się wrażenia, jaicoby cała atmo­
sfera drgała jakimś zapanis^łym  wirem tanecz.

dżie na sali.
Po zamknięciu odbędzii się Walne Zgroma-

jast on najlepszym interpretatorem utworów, bę- izenie członków Polskiej Kooperatywy iuwalidzr

nym. ,Zm ierzch" op. 7, Nr. 2, ilustruje czaiu- 
>ący  swą pogodą moment kojarzenia się fihia z 
nocą, kiedy przyroda drga jeszcze życiem i ener-

dących produkt-un m j w  tniośicj szych jego przeżyć 
i nastrojów.

W  pieśniach wypowijdźiała się cała poetycz­
na dusza Friemrnud. Każda jego pieśń — to 
sakby jakiś cudowni ;pejsaż z krainy marzeń.

kiej Lwowie, w  sprawie Ijkwidacyi tejże.
Uchwały powzięte zostaną bez względu na 

ilość obecnych członków. Z a r z ą d .

NOW Y STATUT „P IE K A R N I ROBOTNI­
CZEJ" we Lwowie, slow. ż o§r. por. został za-

amentu stano wi ą tło, na ^ e j o ^ y  W  m ^ ś fu o w ^ T ^ t a u i
kierem śpiewak uresa unie i kontury obrazu, pał- udzUl{y /osfały ^ r y - ^ o  te *  250 mk., z
ne-go poezyi i natchri i-uia. Dlatego też akompa 
niam,en.t w  jego pi'.-śriach jest istotną i nierozer­
walną częścią utworu, nie moż^ być od rlrgo, 
oddzielonym cni czem ianom zastąpiony, ponieważ 
solo i akompaniament uzupełij-ają się eawzajem. 
Mogę to wyrazić jedynie przez porównanie. Wy­
obraźmy sobie 'pogodną noc sierpniową, łriedy 
po szafirowem tle nieba przepływa chmurka, o

tem, że dopłata musi być dokonana do trzech 
miesięcy. Członkowie, którzy nie wpłacą w  tym. 

? czasie pełnych udziałów zostaną wykreśleni z 
rejestru członków. Zarząd stow. wzywa, człon­
ków, aby swoje udziały uzupełnili.

X  W ALNE ZGROMADZENIE TO W AR zY  
STW A GINEKOLOGICZNEGO lwowskiego, odbe

srebrzona blaskiem księżyca. Głębia błękitu i czar dzie ^  w  sobotę, t. j. dnia 17-go b. m. o ‘"■pdzix.l£
6. wieczorem w  Poliklinice (ul. Lindego 1. 5).

KOLO AMATORSKIE KAFLARZY I CU-
nastroju — to jest akompaniament, zaś climurfca 
jako szczegół — to solo w  zespołowych utworach
Friem&nna. W apocm  choćby^ takie pieśni, jak:1 kiERNIKÓW, odegra w  nie-d?-elę dnia 18. grudms
»Sen na jeziorze'-, ,,Noc majowa (zaśpiewana 1921, o  godz. 7. wiecz. w sali własnej, ul Zi.do.

gią Jma przebvteg- Nakomec „Polonez" Es-dur nad program), „Pieśń złotej rybki", , Mod itw a", na 1. 7. „Małżeństwo Lo li" trzy akty wesołej
op 16, vąpąmały swyuj rozmachem potężny 11 „Pamiętam ciche, jasne, złote dnie", ,;W  twoje komedyi Henryka Zhierzchowskicgo.
mponujący, jak pochód tryumfalny. Kantilena w| cudne oczy", „Kołysanka" i t. d'. — są to wszyst-J 
Iro d k '».rei jego części jest tak śliczna, pełna w y",ko rzeczy głębolto oaczute, muzyka prawdziwa,! 
razu i .akiejs i„  eskazitetne pogody i czystości, że | natchniona. To  też Friemann jako uompozytor sta l1 
» i «  p o  ołma faje 1lsdz jej urokowi. Ije  w  rzędzie najwybitniejszych współczesnych f
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Z  b a g n a  b i  »ry s ła ®  s H r  jt.
Szaicjf^sa dro i, m a prze/ całą wolne trwa 

nadal w  Borysławiu, bo p, starosta siecuii sobie 
w  biurze cicho, jak ii Boga za piecem i toleruje 
wszystko z *,inaią krwią, patrząc się na nędzę 
ludu pracującego.

Mięso w  Borysławiu kosztuje 300 nok. za 1 kg. 
mleko sza 1 litr na>{>ół z wodą od 150 do 200 mk,„ 
a za ogolenie i Ostrzyżenie biorą fryzyerzy od1 300 
db 400 mk~ gdy w  Przemyślu, w  pierwszorzędnej 
fr>*.yemi fiaai się 60 mli. za ogolenie. Nie ma 
żadnej hygieny u borysławskich fryzy er ów, ale 
za to bakcyli zaraźliwych jest dbść. Mięso rozwożą 
izeźnicy na tym' wozie, co i nawóz.

Policyi państwowej jest dość w  Borysław, j, 
alt ona nic rie wifKzJ i wic r i :  robi, natoanjast to­
leruj« szymlcarzy. Istnieje wprawdzie ustawa, że

szynki w  niedzielę i sklepy mają być zamkjnię .e, 
ale za to bocznemi drzwiami można kupić, co 
się komu podoba w  całym Borysławiu, a w  szyn­
kach (na Wolance u Hermana i Szulcowej calem! 
nocami zabawiają się obywatele grą w  karty i 
zakrapiając się alkoholem tak, że wychodlząc od 
Herman; na uucę, zataczają się, jal się to mówi, 
bawią się w  geometrów drogowych, potrącając 
przechodni.

Na to wszystko patrzy polieya państwowa i 
gnunna, i to są stróże prawa i ustawy, a sekre 
tarze gminni P i e t r z y e k i  wraz z Wa.dawem 
O s t r ó w  sk i n ,  zerują w  Idcndyee borysławskiej.

Również nie lepiej postępuje komisarz tyto. 
niuwy. Na 20.000 mieszkańców w  Borysławiu i 
okolicy ani jeden palacz rie spalił mniej papiero­

sów, ple trafik nie widzimy. Wszystko na pasicu 
musi się płacić. Paczka tytoniu rządowego, która 
kosztuje w  całem państwie 175 mfe., w  Borysławiu 
kosztuje od 250 do 300 mb. Zapytujemy skarbowe 
iyrekcyę i p. starostę, gdzie ta nadwyżka zosta'e 

!czy u ipaskarzy?
Również nie ma ża<bej energicznej komisyi sa_ 

.litamej, bo widzimy jak z domów wylewają 
wszystkie nieczystość? na chodnik, a rynsztokami 
płynie kałuża świństwa.

Idąc gościńcem, mo^iia w  błock utonąć, a 
cnodnitóem drewnianym — nogę złamać^ I f i  praw­
dę też ludzie nogi 'łamią, a gmina borysławska 

t patrzy na to wraz z p. Pieirzycktm i Ostrowskim.
Zapytujemy p. wojewodę Grabowskiego, czy 

'jest skłonpy. kres położyć tej gospodarce?

• .

KURTKI FUTRZIIIE IUf 16.000, KOSTYlIIuY DIKISME 2.400, 
u y p « f l  DICTPIE *000 1 4500, ILU CHŁOPCkitf; UBB?£flf 1‘loB
W  WIĘKSZEJ ILOŚCI DO SPRZEDANIA W E LW O W IE  W  LO i ALU 
1 PIĘTKO -  DRZW i 101 — uD GODZINY 10 DO I l OD 3 DO 6. .JJ U N I  V  E  R  S  U  H>“ B O t r K . X j A . R O A .  5

( B O C Z N A  B A T O R E G O ) .

ESOSZUKUJĘ lepszej służącej do wszystkiego, wyna- 
“  grodzenie korzystne- Zgłoszenia Mikuhński Brody 
poste restante.

a  spirytusowe I^sorta z pierwszorzędnej 
fctrł U u i  K  fabryki kbełskiej Stanisława Wrzodaka 
niezawodne w rozczynie poleca według urzędowej ta 
ryfy Składnica spożywcza Stanisław] Ziembińskiej 
we Lwowie, Frediy 9. — Dla odbiorców ponad 1 kg. 
znaczny opust

OR. MED. B, MOHLBAUER, specyalista chorób skór­
nych, wenerycznych, pęcherza, nerek, kosmetyki 

ickar^k ej i choroby włosów ordynuje w S t r y j u ,  
ul. Mickiewicza 22. 3035—

iWfAPELUSZE dlaPafii Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­

dolfa Ntuwelta Lwów, Balonowa 3.

weneO,czne, skórne, zastarzałe -  
II leczy w p o o y a * . l i s t a  ci**.

£ tX S C X K . t a l ic fc  W a ł o s  a, aa .
Wstrzykiwanie preparatu Ne» Salyarsaau tylko przed- 
roJcurfiem.

JJp. Z O F if i » £ P P £ R  K I
powszechnego ordynuje w chorobach skórnych iwener. 
od 2—5-tej — kosmetyka leKarska Janowska ż6.

L< karz chorób wetie- W - ,  SI 5KI B  ITSE" 1 
ryczuych i ekóinyc,-. łt f lP B

ordynuie od 12—1 i od 3 -5 pop:
L W  ó  W ,  P L .  H A L I C K I  t?-

Sp*rjajista chorób (kornych I wenaryeznyd

D r. H1IC H H Ł  S S L P E T E B
10—3 Sskstusfta 17, ord. od S—9 i od 12—6.

KAPELUSZE
DLA PAŃ, P A N Ó W -i DZIECI WYRABIA  
W  N/JLEPSZYCH GATUNKACH iO STAT - 

■—-=  NIEJ KREACJI

I-sza KRAJ. FABRYKA K A P E LU S Z Y

RUDOLFA NEUWELTA
LW ÓW , BALONOW A 3. (wl. gmach fabr.)
«USr SPRZEDAŻ HURTOWKA i DETA!LICZNA, 'ilfc

PRAWDZIWE 
r e r g ć  c o m b u s t i b l e .

BIBUŁKI CYGARETOWF a, 
W  KSIĄŻECZKACH 

I TUTKI HI GIENICZNE

z  W A T Ą
Z  wodny m wilkiem ,SZABELKA‘ l

rijr ■ .

Fabryka: LWÓW, SAKRAMEHTEK 18.

Rok założenia 
firmy

1880:  ED1UHB itiEDL
Lw ów . u l- R n ć o w sk ie g o  n r . 3 ,

Kataa

Rok zaisżenia 
firmy

18 m*

lawa
chińska i ceylońska, 
pakowana w pakietach 
dowolnej wagi lub w 
oryginaln. skrzyniach.

palDWSS i surowa w  
najprzedniejszych ga­
tunkach. —  —  —  — l i i i

holenderskie oraz inne 
towary w zakres han­
dlu k o l o n i a l n e g o  
wchodzące, —  — —

austrjackie, węgierskie, 
francuskie, hiszpańskie, 
włoskie i inne. —  —

WÓDKI i LIKIERY z pierwszorzędnych fabryk krajowych.

Najstarsza Fabryka w  Polsce

fyporowe wódki:

John Buli
Kminkowa niesłodzona

KminKowa sładKa
Siarka
Starucha
ŻytniówKa
R u m

W E  I  W O W I E  
ROK ZAŁOŻENIA 

P O L E C A  USA Ś W I Ę T A
S W O J E 17B2

Wytworne I kiery:
Anisette
Bernardine
Cacao
Chartreuse
Cherry Brands
Cherry
Curacao Tripl 
Curacao Sec Sec

GruszówKa 
Menthe gtaciale 
Orange Tripl Sec 
Orange Sec Sec 
Peppermint 
PomarańczówKa 
Fose 
Yonille

S p e c ja ln o ś ć  £Sg*nt™
® O U V E ^ A l N .

Oo nabycia w pierwszorzędnych handlach win, 
delikatesów i restauracjach.



„DZIENNIK LUDOWY- Nr. 295
p i ■■■■■■i
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W H I T E  S T A R  L I I

B a c z n o ś ć !  j l e %  T B l ^ s f r u c f l  

Z N O W U  W O L d Y  W Y J A Z D  D O  H d l E R Y u v l
'-4.

O l a  o b y w a t e l i . w ro c lsc o rŁ y c ii. n a  k r e ^ a o b

L I N J I  C U R Z O i l H

114 la ł i . ' * « »  OLYMPIC 4643® to *
JNAJW!ĘKSZV OKRĘT 

ANGIELSKI

106 dolarów.
t s r  s  D M  P R Z Em zm  MOBZEM, iSt 

Z p o r t u  o d c h o d z ą  © K rę ty  p r a w i e  co i r u g  d z i e ń .
Bezpłatnych i natychmiastowych informacji udziela Towarzystwa ©Krętowe

r  - t u r o n  n m  n »  l i r  -  L i i i
i f l s r u i l l i D t n l i a  13? G ró d e cka  23.

Tarnopol,
ul. Tarnowskiego Nr. 5.

Wilno,
ul. Niemiecka Nr. 28.

o r ^ s s  F  3. L  J  S -  
Kowel,

ul. -Lucka Nr. 119

Równo,
ul. Szosowa Nr. 79.

Baranowicz®,
ul. Gen. Szeptyckiego 15.

Brześć ' LiiewsHi,
M Listowskisgo Nr. 61

W  cenach powyższych jest już policzony bilet kolejowy z W aszgw y , utrzymanie 
i hotel w  zatoce (podczas kwar ntmy), bilet okrętowy do Ameryki lub Kanady

3 cale utrzymanie na okręci®.
Pasażerów odprowadzają nasi wysłannicy w osobnych wozach kosejow ych z W ar­
szawy do okrętów. Na okrętach w 3-ciej Hasie znajdują się odrębne kajuty 

od 4 do 6 łóżkach, a także tntacztiy, świeży i pożywny wikt.

i  Lwów, ni. Gródecka 36.

wiatowe wody kolońskie, Pudry, 
Kremy, Mydła, i oryginalne per­
fumy francuskie w ozdobnych
kartonach i kasetkach. —  —

PRZYBORY I0ALET0WF W WIELKIM WYBORZE
. •g3>0>2.«S0«fc =~' -111 ' —iMuuPn BO łld& IŁm rZ

L W Ó W ,  H E T M A Ń S K A  L .  6 .

D O  W Y R O B U

U l i  ( U
polecamy najbardziej udoskonaloną

sil J

Ł *t«
IB

8w 
IG

<« t,

DZIENNA PRODUKCYA do 800 sztuk,
jak również wszelkie inne maszyny i formy do «  
wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, sączków ■ 

do drenowania, słupó w parkanówych i t. d. v

FABRYKA MASZYN BRACI HOFFMANN !
w ŁODZI, ul. Kilińskiego 154. !

la żądanie wysyła się batuto; Sr. 45 b e z p ł a t n i e ,  S

rami™ waimi ti 23-st ptoa 1 1
L W O W S K I E

TiffiSIO MIM B

i

Lekarz - dentysta M. CZACKIESKI
Pracownia denfystyczno-fecimlcma 

S t ry j ,  ul. S o b ic M k ie g o  9 —11
przedłużenie „kolejówki* dom p. Drowej Peczenik).

ss p r s s e d a j  e
po cenach znacznie zniżonych:

palta, kartki, ragjlany i ubra­
nia z dobrych m ateriałów.

LWOWSKI 111 KlfllY
w e  imtsmz, JRSrSS 8.

w f f  r f*  E kauczukowe i metalowe
fe$ 1  wykonuje n a j t a n i e j [

Htmili L G ó Id g e ie r l i i i.  Sjislsh '7.

P O m O R Z E
bUZTJH C

do sprzedania «-zeżnictwo z dwo­
ma murowanymi budyn iami ze 
sklepem piekarskim i około mor­
ga ziemi z owocowym ogrodem 
w  mniejszym mias^czku gdzie 
są 2 kościoły i szkoła w  miejscu.

ZGŁOSZENIA P O O ;

WŁADYSŁAW S10SARSKI
SKÓiriCz, powiat Starogardzki

F O M O K I Z I  TSt.

*TP 1T Y  iT'® "57® Ian® i malowane
JŁ JtSLJEi# J S J t  wykonuje majianiej

ijtmiii I .  G a ić i ł  e t lwów. Sjksttóa 17.

Na GWIAZDKĘ
FERFUMERYE, WODY KOLOŃSKIE 

i M^OLA TOALETOWE
p o l e c a  n a j t a n i e j

L U D W I K  h G 5 £ O b ? S K <
u l .  A k a d e m i c k a  1. 3 .

*4EZPŁHTSa"F
od 12 H o  18 b m ,

wydaje w swoim składzie
u l .  B a t o r e g o  1. w. 

próbki dla przekonania się o niezrównanej 
dobroci i taniości swoich wyro; ów

Fabryka wódek, likierów 
rozolisów, rumu i miodu

7 P U

Składy ul. Batorego 1. 7. Łyczaków 1. 3. 
Zamówienia na prowincje uskntetaia sii beizwłtcafe.

£ a i t  naezda, reaakl. i rehakto odp^wieda ialny : JAN SZCZYREK. — Drukarnia Artura fiuidmans w© Lwowie, ul, SyastuaL. i. *,9


